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„To (nie) mój problem”? ruszają pierwsze działania

Celem projektu jest wspieranie 
zdrowia psychicznego dzieci i mło-
dzieży, w każdym aspekcie tego 
problemu. Działaniami do tego 
zmierzającymi, toczącymi się dwu-
torowo - o czym więcej dalej - ob-
jęty będzie cały teren gminy Kozie-
nice. Nazwę akcji celowo wybrano 
tak, by miała charakter nieco pro-
wokacyjny, bo bardzo ważnym jej 
aspektem jest budzenie świado-
mości, że problematyka zdrowia 
psychicznego najmłodszych oby-
wateli nie jest czymś niszowym, 
nie dotyczy tylko wybranych grup 
zawodowych i znikomego odsetka 
dzieci i młodzieży. Chętnie przyj-
mujemy do wiadomości, że na-
szym osobistym problemem jest 
np. wysokość stóp procentowych 
czy jakość drogi powiatowej. Dużo 
trudniej natomiast pogodzić nam 
się z tym, że w naszym otoczeniu 
- nawet w naszym domu - mogą 
znajdować się młode osoby, które 
już teraz, w wieku, o którym mówi 
się, że powinien być okresem 
beztroski, borykają się z poważ-
nymi problemami psychicznymi 
- i nader często nie znajdują nie 
tylko pomocy, ale i zrozumienia. 
W szukaniu wsparcia przeszkodą 
jest też wciąż powszechne pięt-
nowanie osób chorujących bądź 
nie radzących sobie psychicznie, 
zarówno bezpośrednie, przez 
przypisywanie im negatywnych 
cech, jak i pośrednie, np. przez 

używanie określeń zaburzeń psy-
chicznych w charakterze obelg. 
Wszystko to sprzyja odsuwaniu 
od siebie świadomości, że prob-
lem tego typu może być w jakim-
kolwiek sensie „nasz”.

A przecież nie tylko są to prob-
lemy, które przynajmniej pośred-
nio dotykają każdego, ale też  - co 
ważniejsze, i w czym można upa-
trywać nadziei - problemy, do 
których rozwiązania każdy z nas 
może dołożyć swoją cegiełkę.  
Owszem inna będzie rola rodzica, 
inna nauczyciela czy specjalisty, 
inna rówieśnika - ale każdy, kto 
ma swoim otoczeniu osobę ma-
jącą problemy psychiczne, może 
stać się dla niej wsparciem. Wy-
starczy tylko być bardziej uważ-
nym, współczującym, dowiedzieć 
się czegoś, zmienić przyzwyczaje-
nia. Zaryzykujemy stwierdzenie, 
że ta najważniejsza część terapii 
będzie odbywać się nie w obec-
ności specjalisty, ale w otoczeniu 
codziennym - jeśli tylko stanie się 
ono choć odrobinę bardziej wy-
rozumiałe, uważne i wspierające. 
Ideą akcji jest właśnie zaproszenie 
wszystkich, do włączenia się w nią 
tak, aby każdy poczuł się z jednej 
strony współodpowiedzialny, a z 
drugiej trochę bardziej kompe-
tentny  - bo nawet przy dobrych 
intencjach, od udzielania pomocy 
wstrzymuje nas czasem obawa, 
że zrobimy coś źle, kogoś urazimy, 

znajdziemy się w niezręcznej sytu-
acji, czy zaszkodzimy.  

Działa oczywiście także  drugą 
stronę - bo kto wie, czy  najtrud-
niejsze dla młodego człowieka, 
który dostrzega, że dzieje się z 
nim coś niedobrego, nie jest samo 
przyznanie się do tego rodzicowi 
czy pedagogowi. Komu mogę O 
TYM powiedzieć i jak to zrobić? 
Często pojawia się tutaj obawa 
przed napiętnowaniem, byciem 
potraktowanym jak osoba mniej 
wartościowa, czasem wręcz przed 
rozczarowaniem rodzica czy oto-
czenia - jakby bycie zdrowym i 
odpornym psychicznie było obo-
wiązkiem, którego niedopełnienie 
grozi poważnymi konsekwencja-
mi. W ten sposób znika wzajemne 
zaufanie, a tylko na nim można bu-
dować i tylko ono, wraz życzliwoś-
cią i poczuciem akceptacji, może 
być pomostem, po którym można 
przejść przez trudny okres. Zaan-
gażowanie, serdeczność, cierpli-

wość - jeśli dziecko wie, że może 
na nie liczyć, jedna z najtrudniej-
szych przeszkód jest już za nami.

Akcja będzie toczyć się dwu-
torowo. Odbywać się będą za-
równo duże spotkania otwarte, 
organizowane w kozienickim Cen-
trum Kulturalno-Artystycznym i 
mające przyciągnąć jak najwię-
cej osób, jak i małe spotkania w 
placówkach szkolnych, podczas 
których odbywać się będą war-
sztaty dla dzieci i młodzieży z 
udziałem ekspertów. Dla nauczy-
cieli odbywać się będą szkolenia  
stacjonarne i online.

Jeśli chodzi o pierwszą formułę 
(otwartą), to już w piątek, 14 mar-
ca, odbędzie się o godz. 16:30 w 
Sali Kameralnej CK-A spotkanie 
autorskie z Piotrem Jaconiem – 
dziennikarz, dokumentalistą, ak-
tywistą i autorem poruszających 
książek o transpłciowości. Podczas 
spotkania opowie on o swojej dro-
dze – nie tylko dziennikarza zada-

jącego ważne pytania, ale przede 
wszystkim ojca, który stanął przed 
wyzwaniem, by w pełni zaakcepto-
wać i wesprzeć swoje dziecko. Na 
25 i 26 kwietnia zaplanowana jest 
dwudniowa konferencja dzień dla 
rodziców i nauczycieli, podczas 
której prelekcje wygłaszać będą 
fachowcy i eksperci w dziedzinie 
wsparcia zdrowia psychicznego 
dzieci i młodzieży. W czerwcu od-
będzie się kolejne spotkanie au-
torskie, tym razem z Anitą Wer-
ner i Michałem Kołodziejczykiem 
autorami książek związanych z te-
matyką akcji.

Z tego co się dowiedzieliśmy, 
zainteresowanie szkół spotkania-
mi dotyczącymi tej tematyki jest 
ogromne, nauczyciele dostrze-
gają palące potrzeby. Nas z kolei 
nie zabraknie na pewno podczas 
spotkań otwartych - i mamy na-
dzieję spotkać tam jak najwięcej 
osób spośród Państwa, naszych 
Czytelników.  Do zobaczenia!

Realizowany przez kozienicką Fundację Zdrowe Dziecko pro-
jekt „To (nie) mój problem”, którego inaugurację sygnalizo-

waliśmy w poprzednim numerze, a który dedykowany jest dzia-
łaniom na rzecz zdrowia psychicznego dzieci i młodzieży,  nabiera 
tempa. Znamy już daty pierwszych wydarzeń, a z rozmowy z kie-
rownictwem Fundacji wynieśliśmy sporo konkretów na temat 
tego, czego możemy się spodziewać.  Pierwsze spotkanie zwią-
zane z akcją będzie miało miejsce 14 marca w kozienickim Cen-
trum Kulturalno-Artystycznym i będzie to spotkanie autorskie 
z Piotrem Jaconiem, poświęcone zagadnieniu transpłciowości.
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pracowników do pracy 
przy paletowaniu cegły
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Ukazujemy się na terenie subregionu radomskiego w 243 punktach dystrybucji

Kolejne
wydanie

20
marca 

•  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •
UWAGA! OGŁOSZENIA DROBNE PRZYSŁANE NA ADRES ogloszenia@tygodnikoko.pl 

PUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE W ZAKRESIE DWÓCH EDYCJI. OSOBY ZAINTERESOWANE WIĘKSZĄ
ILOŚCIĄ WYDAŃ LUB SZERSZĄ WSPÓŁPRACĄ PROSIMY O KONTAKT Z REDAKCJĄ (DANE W STOPCE)

MOTORYZACJA
• KUPIĘ STARE MOTOCYKLE A 
TAKŻE CZĘŚCI I POZOSTAŁOŚCI 
PO NICH. TEL. 795-529-520
• Kupię STARE MOTOCYKLE I SA-
MOCHODY wsk, mz, simson, mo-
torynka itp FIAT, POLONEZ. Ciąg-
niki rolnicze. Tel. 721 029 688
• Sprzedam 4 kola zimowe do 
TOYOTA YARIS oraz ROWER 
TRENINGOWY typ. X202 YORK.  
Tel. 517-723-080

• Sprzedam sztangę i cieżarki do 
ćwiczeń w stylu retro. Tel. 517-
386-156
• Sprzedam króliczka - srokacz 
samczyk, belg samczyk. Cena do 
uzgodnienia - nadają się do kry-
cia. Tel. 660-539-384
• Sprzedam pług 5-skibowy “5” 
do ciągnika. Cena do uzgodnie-
nia. Wiadomość: Brzeźnica 29, 
tel. 695-678-691
• Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
do ciagnika, w bardzo dobrym 
stanie. Koło zapasowe. Cena do 
uzgodnienia. Wiadomość: Brzeź-
nica 29, tel. 695-678-691
• Sprzedam wędkę “Bat” Jaxon 
7m dł., nowa - cena 180 zł. Tel. 
534-556-024
• Sprzedam stemple budowlane 
dł. 2,90 m i dłuższe oraz drzewo 
na opał, cena do uzgodnienia. 
Tel. 609-972-576
• Sprzedam drewno opałowe 
sosnowe, podziabane, w cenie 
180zł/m, gałęziówka 150zł/m. 
Transport do uzgodnienia. Pion-
ki. Tel. 662-018-044
• Sprzedam stemple budowla-
ne w cenie 8zł/szt. Wymiary do 
ustalenia. Transport do uzgod-
nienia. Tel. 662-018-044

• Działka rolna 1,5 ha, Michałów 
15, gm. Głowaczów - wodociąg, 
przy drodze asfaltowej. Cena 145 
000 - do uzgodnienia. Tel. 725-308-
227, 726-119-817
• Sprzedam mieszkanie 45 m2, dru-
gie piętro, 2 pokoje, oraz garaż mu-
rowany. Adres: Kozienice, Osiedle 
Energetyki. Tel. 603612472.
• Sprzedam lokal mieszkalny 45m². 
Świerże Górna 9/20 - cena 219 000 
zlł, do uzgodnienia. Tel. 697-570-
023
• Sprzedam dom 200m² z działką 
8a w Garbatce-Letnisko, dobra lo-
kalizacja (sklep, kościół, ośrodek 
zdrowia). Cena do uzgodnienia. Tel. 
732-902-662
• Wynajmę garaż metalowy, ul. 
Miodowa Pod Lasem. Tel. 517-289-
792
• Wynajmę pokój lub mieszkanie w 
Świerże Górne 9/6. Cena 400 zł do 
uzgodnienia. Tel. 510-640-904
• Sprzedam ziemię orną i las. Jabło-
nów, gmina Policzna. Tel. 530-080-
510
• Sprzedam działkę budowlaną w 
Chinowie, 2000 m². Cena do uzgod-
nienia. Tel. 728-789-998
• Sprzedam 2 ha ziemi ornej w 
Holendrach Kozienickich. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 883-240-755

PRACA

Korepetycje z matematyki 
(szkoła podstawowa 

i średnia)
Dojeżdżam na terenie 

Kozienic, Radomia, Pionek… 
Tel. 451-219-114

NIERUCHOMOŚCI

• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi i garażem położone 
w Holendrach Piotrkowskich 29, 
trasa Kozienice-Świerże Górne, 
po pow. 4000 m². Cena do uzgod-
nienia. Więcej informacji pod nr  
tel. 789-385-846
• Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi o powierzchni 19 Ar. 
Położone w Ruda 26 koło Kozienic. 
Tel. 510-722-133
• Sprzedam działkę rolno-budow-
laną o powierzchni 1,12 ha, (szer. 
25 mb), przeznaczoną na zabudo-
wę jednorodzinną i zagrodową, 
poł. w miejsc. Brzóza przy ul. Par-
cela. Media - wodociąg i światło 
- w działce. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 697-001-702
• Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe, 58.9 m², ul. Konarskiego 
lub zamienię na kawalerkę lub 
mieszkanie 2-pokojowe do 40 m². 
Blisko jest szkoła, przedszkole, żło-
bek, przychodnie lekarskie, sklepy.  
Tel. 696-146-200
• Sprzedam działkę - Jani-
ków 1200m2, wszystkie me-
dia - cena do uzgodnienia.  
Kontakt: 504-567-332
• Sprzedam działki budowlane w 
Janikowie 1200m². Tel. 604-181-
478 lub 503-124-381

RÓŻNE

pn.-pt. 8-16

• Pracownik do produkcji 
szamb betonowych, Klwaty.  
Bardzo dobre zarobki! 
Tel. 517 249 095
• Kierowca do przewozu szamb 
betonowych. 
Tel. 517 249 095

Skup zboża na PELLET!  GOTÓWKA !!!
Tel. 519 452 981

• Sprzedam: kosiarka rotacyj-
na (produkt polski); grabiarka 
5-gwiazdkowa; śrutownik; pom-
pa “Predom” do wody brud-
nej i czystej z silnikiem 3-fa-
zowym; sieczkarnia; telewizor 
32 cale (Sharp); kosiarka kon-
na; pralka wirnikowa “Frania”.  
Tel. 797-367-164
Sprzedam bale z rozbiór-
ki / zmywarkę wolnostojącą 
Bosch / stolik rozkładany / lo-
dówkę. Cena do uzgodnienia,  
tel. 795 - 169 - 522

oświadczenie spółki enea wytwarzanie - (elektrowni Kozienice)

Enea Wytwarzanie w nawiązaniu do pojawiających się nieprawdziwych informacji w me-
diach dotyczących planowanej restrukturyzacji i zwolnienia pracowników spółki informuję, 

że zgodnie z przyjętą strategią nie będzie likwidować miejsc pracy.
Pojawiające się nieprawdziwe 

informację w mediach, szkodzą 
wszystkim zaangażowanym w 
pracę pracownikom zatrudnio-
nym w Enei Wytwarzanie - (Elek-
trowni Kozienice), wprowadzając 
niepotrzebny cha-
os informacyjny. 
Spółka dokłada 
wszelkich starań 
w stabilizację za-
trudnienia i roz-
wój pracowników. 
Nasza firma jest 
również gwaran-
tem zatrudnie-
nia jako jeden 
z największych 
pracodawców w 
regionie a przy-

jęta strategia Grupy Kapitało-
wej Enea zakłada utrzymanie 
strategicznej pozycji Elektrowni 
Kozienice względem krajowe-
go systemu energetycznego. W 
najbliższej przyszłości część pra-

cowników naturalnie będzie na-
bywać uprawnienia emerytalne 
co będzie skutkowało odejściami 
ze spółki. W związku z plano-
wanymi inwestycjami w sektor 
energetyczny, wynikającymi ze 

strategii rozwoju 
całej Grupy Enea 
oraz transforma-
cji energetycznej, 
spółka nadal bę-
dzie potrzebować 
pracowników, dzię-
ki którym zostanie 
zagwarantowana 
realizacja zaplano-
wanych projektów 
mających na celu 
rozwój krajowej 
energetyki.

17.03.2025: Weronika Jabłońska-Szeląg
Choroby cywilizacyjne
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CHodŹ, lena, pojedziemy do polsKi poŚpiewaĆ!
Rozmowa z Eleną Egorovą

Elena Egorova to mieszkająca od ponad 20 lat w Polsce, a od 2 w Garbatce-Letnisko kobieta niezwykła: wokalistka, a jednocześnie bizneswoman, instruk-
torka z jednej strony śpiewu, którego naucza autorską metodą, a z drugiej certyfikowana mistrzyni sztuki sprzedaży  i prezencji. Artystka mająca na 

koncie autorskie płyty i koncerty na wielkich scenach, której  w żaden sposób nie przeszkadza to entuzjastycznie współpracować z muzykami-amatorami  
z naszych okolic. Zapraszamy do lektury wywiadu!

Edmund Kordas, Tygodnik 
OKO: Przyjechałaś do Polski  
w 2002 roku… i już zostałaś.

Elena Egorova: Tak, to była 
śmieszna historia: przyjecha-
łam z zespołem muzycznym na 
tournee, graliśmy koncerty i pan 
organista zakochał się we mnie, 
dał mi pierścionek, ja powiedzia-
łam “Nie”, ale później jakoś tak… 
przekonał mnie, no i zostałam 
w Polsce. A po 6 latach się roz-
wiodłam! Tak jakoś to teraz jest, 
że wszędzie jestem obcokrajow-
cem. Po tych siedmiu latach już u 
siebie nie byłam swoja, a tutaj… 
też chyba nigdy nie będę swoja. 
To jest ten ból chyba wszystkich 
obcokrajowców, zresztą ból, nie 
ból - nie wiem, ja jestem bar-
dzo wdzięczna za wszystko, co 
było w moim życiu, wdzięczna 
Polsce, bo to tutaj wróciłam  
do śpiewania.  

W Twoim biogramie czyta-
my „wokalistka, trener bizne-
su, nauczyciel śpiewu, coach…” 
To chyba dość duży rozrzut, 
tak od muzyki do biznesu  
i z powrotem?

Długa to była droga. Marzy-
łam zawsze o śpiewaniu. Bardzo 
chciałam dostać się do jednej  
z najlepszych uczelni w Rosji, 
Szkoły Muzycznej im. Gniesinych 
w Moskwie. Tę uczelnię ukończy-
ły jedne z największych gwiazd 
muzyki – kompozytorzy i wokali-
ści tacu jak: Aram Chaczaturian, 
liudmiła Zykina, Iosif Kabzon, 
Aleksander Grackij, Liubow Ka-
zarnowskaja i oczywiście Filip 
Kirkorow.  Wcześniej nie miałam 
żadnego przygotowania muzycz-
nego, ale była taka możliwość, 
żebym przyjechała i spróbowała 
swoich sił jeszcze przed maturą. 
Tak zrobiłam, ale wtedy wykła-
dowca zapytał tylko “Co Ty tu 
robisz? Wracaj się uczyć!”. Wró-
ciłam, ale z wizją, że w kolejnym 
roku na pewno się dostanę. No  
i, wyobraźcie sobie, dostałam 
się! Na trybie bezpłatnym były z 
całej Rosji tylko dwie dziewczyny 
i trzech chłopaków, a kandyda-
tów do konkursu stanęło ponad 
300 osób, był to więc dla mnie 
ogromny sukces. W trakcie tych 
studiów zauważyłam jednak, że 
ostatni rocznik, czwarty kurs, 
śpiewa gorzej niż pierwszy -  
i tutaj zaczęło się robić ciekawie. 
Dostałam się na studia jako bar-
dzo wysoki koloraturowy sopran, 
po pół roku zrobili ze mnie mez-
zosopran, a jeszcze pół roku póź-
niej pani z ansamblu powiedziała 
mi „Elena, Tobie najlepiej byłoby 
śpiewać w trio, żeby Cię nie było 
słychać”. To było dla mnie strasz-
ne. Płakałam i była przekonana, 
że wraz z brakiem głosu moje ży-
cie skończyło się...

Tak a propos tego, że nie ce-
nimy tego, co dostajemy za dar-
mo: jeszcze przed studiami mia-
łam ogromny zaszczyt poznać  
w Moskwie Marię Władimirow-
ną, która powiedziała mi, że 
trzeba śpiewać ustami na czubku 
głowy. Byliśmy w takim niesa-
mowitym miejscu, była to Sala 
Artystyczna, w której za dnia od-
bywały się jakieś warsztaty, wy-
stawiane były obrazy i rzeźby. Po-
środku stało stare pianino, o 18 
przyjeżdżał fantastyczny pianista, 
przyjeżdżała ona, każdy robił so-

bie herbatkę i czekał po cichut-
ku na swoją kolej. Ona była już 
wtedy osobą starszą, nie brała 
uczniów. Wtedy właśnie powie-
działa mi: „Mów ustami na czub-
ku głowy”. Spróbowałam naśla-
dować jej głos - ona na to: „Nie, 
nie, nie…”, i gdy już myślałam, że 
zaraz powie „Dobrze dziecko, idź 
już sobie”, ona wreszcie usłyszała 
to, co chciała i powiedziała: „O, 
tak! Zapamiętaj to.” To było dziw-
ne i niesamowite, bo w ogóle nie 
było związane z nauką śpiewania 
taką, o jakiej zazwyczaj myślimy, 
czyli pracą przeponą i tak dalej. 
A jednak to od niej przyjeżdżali 
uczniowie z Ameryki czy z Teatru 
Wielkiego w Moskwie, ludzie, 
którzy przecież pięknie śpiewali. 
A ja byłam taka dumna, że ooo, 
dostałam się na studia i przesta-
łam do niej chodzić. Wróciłam 
po dwóch latach i ona na każdej 
lekcji mówiła mi: „Ty wiesz jakbyś 
śpiewała, jak byś wtedy nie ode-
szła?”. A ja podczas każdej lekcji 
umierałam od tych słów, ponie-
waż całkowicie byłam świadoma 
tego co straciłam i jak bardzo ża-
łowałam. To była cenna lekcja o 
tym, że często nie cenimy tego, 
co mamy za darmo - i jeszcze re-
fleksja, że chyba ktoś mnie tam z 
góry poprowadził tak fajnie, że w 
końcu jednak trafiłam tam, gdzie 
powinnam się znaleźć.

Skończyłam te studia i głos 
miałam po tym zupełnie „bied-
ny”, w takim sensie, że ciągle 
mi się zrywał, nie był stabilny. 
Bolało mnie to fizycznie i psy-
chicznie. Nie wiedziałam, jak to 
naprawić, to była dla mnie ka-
tastrofa. Szukałam pomocy, ale 
każdy mówił to samo, nic z tego 
nie wynikało. Wtedy poznałam 
mojego pierwszego męża, jedne-

go z najbardziej znanych w Rosji 
szkoleniowców biznesowych, 
dyrektora jednego z centrów 
szkoleniowych.  Zainteresowa-
ło mnie to, uczyłam się bardzo 
dużo, skończyłam wiele kursów. 
Gdy po paru latach potrzebne 
było zastępstwo, a ja akurat mia-
łam wszystkie kwalifikacje - spró-
bowałam. Okazało się z czasem, 
że nie chcieli już nikogo innego. 
Z tymi szkoleniami objeździłam 
praktycznie całą Rosję, Ukrainę, 
Mołdawię, Kirgistan… To był bar-
dzo ciekawy okres. Wtedy właś-
nie zadzwonił do mnie kolega,  
z propozycją: „Chodź, Lena, poje-
dziemy do Polski pośpiewać”.  

Dlatego właśnie mówię, że 
jestem wdzięczna Polsce, bo to 
dzięki niej teraz śpiewam. Przy-
jazd do Polski i powrót do śpie-
wania to był dla mnie bardzo 
duży skok do przodu. Pan orga-
nista miał duże parcie na szkło, 
chciał cały czas organizować 
koncerty, byłam więc zmuszona, 
żeby ciągle pracować z głosem. 
Powróciłam wtedy do nauk Marii 
Władimirowny, bo nic innego nie 
działało.

Gdybyś miała wyjaśnić, czym 
jest metoda Emisji Głosu EGO-
sing, czy ona bazuje na naukach 
właśnie tej pani?

Tak, ona była pierwsza, ja sama 
nic mądrego tu nie odkryłam, 
pozwoliłam natomiast sobie na-
zwać to metodą autorską, ponie-
waż przed tym, nim zaczęłam to 
wszystko składać, jeździłam do 
Rosji, spotykałam się z uczniami 
Marii Władimirowny i okazało 
się, że oni tłumaczą to w zupełnie 
inny sposób.  Czyli wyniosłam coś 
stamtąd, ale zrobiłam też z tego 
coś swojego. Ona zresztą bar-
dziej pokazywała, niż tłumaczyła. 
Ja to opracowywałam po swoje-
mu, a że jestem bardzo mocnym 
dyslektykiem i dysortografikiem i 
dopiero kończąc podyplomowo 
logopedię w Warszawie zrozu-
miałam, jak inny jest mój świat, 
że może jest to nawet delikatne 
spektrum autyzmu i być może 
to sprawia, że potrafiłam bardzo 
głęboko wejść w akurat tę dzie-
dzinę, odkryć w tym coś zupełnie 
innego. Dużo było tam psycholo-
gii. Kiedyś prowadziłam szkole-
nia na temat rozwoju osobowo-

ści, tylko tam było to pod kątem 
sprzedaży czy prezencji - i tutaj to 
wszystko mi się połączyło. EGO - 
to jest moje postrzeganie świata 
wewnętrznego i zewnętrznego; 
sing - to jest śpiew i to zestawio-
ne razem moim zdaniem najle-
piej odzwierciedla sens nauki, 
którą proponuję.

Leno, ja zrozumiałem z tego 
tyle, że śpiewu można nauczyć 
każdego. Nawet mnie, jeśli bym 
chciał, dobrze to rozumiem?

Tak, powiedziałeś zresztą 
bardzo fajną rzecz: „jeśli bym 
chciał”. To, na ile się chce, jest 
największym czynnikiem. Zresz-
tą… grałeś może kiedyś np. na 
gitarze?

Na mandolinie, ale potem 
uciąłem kawałek palca lewej 
dłoni i już nie mogłem łapać 
chwytów.

No więc zobacz: na początku 
poznajemy akordy. Myślimy so-
bie: „Eee, to jest proste!” Późnej 
coś dochodzi, potem coś jeszcze. 
I pierwsza prawdziwa przeszko-
da, jaka się przed nami pojawia, 
to po prostu uświadomienie so-
bie ilości pracy, jaka przed nami 
stoi. Ja sama grałam na gitarze, 
nauczyłam się kilku akordów, 
potrafię zagrać ze trzy piosenki i 
tyle z tego wynika, bo kiedy zro-
zumiałam, ile mam się nauczyć, 
ile ćwiczyć, żeby dojść do jakie-
gokolwiek poziomu… a to nie 
znaczy przecież, że nie można się 
tego nauczyć. Wszystko jest kwe-
stią motywacji i chęci pokonania 
trudności. Tylko tyle i aż tyle.

Powiedzieliśmy sporo o prze-

szłości, powiedzmy więc i o tym, 
co robisz obecnie. Od dwóch lat 
mieszkasz w Garbatce. To jest 
teraz Twój dom?

Zakochałam się w Garbatce! 
Tak, Polska to jest teraz mój dom, 
Garbatka-Letnisko to mój dom. 
Tutaj też prowadzę działalność 
gospodarczą, Akademię Emisji 
Głosu metodą EGOsing [egosing.
pl]. Organizuję warsztaty w całej 
Polsce i nie tylko. Właśnie wró-
ciłam z Anglii, niedługo pojadę 
do Bydgoszczy, gdzie będę jako 
jurorka oceniać dzieci, co uwiel-
biam. Kiedyś organizowałam 
także przez internet Konkurs Pio-
senki Rosyjskiej, który był ogrom-
nym sukcesem: śpiewała Polska, 
Ukraina, Rosja, Kazachstan, Wło-
chy a nawet Chiny i Stany Zjedno-
czone! Jednak druga edycja już 
się, z uwagi na to, co się później 
działo, nie odbyła [edycja pierw-
sza miała finał w marcu 2022 
roku - red.] . Poza tym oczywiście 
koncerty - bo jak nie śpiewam, to 
nie żyję! Wydaje mi się, że gdy 
ktoś słucha muzyki i też czuje, że 
chciałby śpiewać… wtedy warto 
mówić o tym, o czym się marzy, 
na głos, podnosić głowę ku nie-
bu i mówić temu niebu czego 
się chce. To naprawdę działa. 
Mnie na przykład przydarzyło się 
coś takiego, że byłam zaproszo-
na przez Dom Kultury, żeby za-
śpiewać kilka piosenek podczas 
finału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy i poszukiwałam 
kogoś, kto mógłby mi zaakom-
paniować. Przypadkiem trafiłam 
właśnie na Olka [Aleksandra Fi-
kusa - red.]. Wchodzę do niego 
na pierwszą próbę, a oni mówi 
do mnie: „Chodź, zobacz, co tu 
mam” i pokazuje mi maile - ode 
mnie! Ja na to „Ej, stop - Ty je-
steś moim kursantem?”. Obecnie 
można kupić moje kursy śpiewu 
online - i niech nikt nie mówi mi, 
że przez Internet nie da się tego 
uczyć. Online nie da się nauczyć 
emisji głosu wtedy, gdy słucha-
my kogoś online, bo faktycznie: 
telefon kompresuje dźwięk, czyli 
wycisza głośne fragmenty a pod-
głaśnia ciche i niuansów wtedy 
faktycznie nie słychać, w związku 
z czym typowych lekcji online nie 
cierpię i nie prowadzę, ale moja 
nauka obejmuje też dużo wie-
dzy, a są to rzeczy, które warto 
znać, bo znając je, człowiek sam 
z siebie zaczyna śpiewać dobrze. 
Głównie dlatego, że jest tam do-
brze wytłumaczone czym robimy 
sobie przy śpiewaniu krzywdę 
i jak tego unikać. No i okazało 
się, że Olek był właśnie moim  
kursantem!

Dokończenie na stronie 7
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o arCHeoloGii w muzeum
23 lutego w kozienickim muzeum już po raz drugi odbył się Dzień Patrona. Wydarzenie 

zostało poświęcone osobie prof. Tomasza Mikockiego oraz jednemu z największych 
osiągnięć w jego naukowej karierze – wykopaliskom w libijskim Ptolemais. Inicjatywie to-
warzyszył wykład oraz wernisaż wystawy.

Przybyłych gości powitał dy-
rektor MRK Maciej Kordas. Po 
nim głos zabrała Ewa Jarosz – 
siostra prof. Mikockiego – pod-
kreślając to, iż jej brat był osobą 
wszechstronną i ciekawą świa-
ta. Następnie rozpoczęło się wy-
stąpienie dr. Piotra Jaworskiego 
z Wydz. Archeologii UW pt. 
„Polska Misja Archeologiczna  
w Ptolemais: Dzieło prof. Toma-
sza Mikockiego wczoraj i dziś”.

 Prelegent przypomniał przy-
bliżył zgromadzonym historię 
greckich kolonii w Cyrenajce, 
w tym Ptolemais. Było ono za-
możnym miastem portowym. 
Świadczy o tym choćby tzw. 
dom Leukaktiosa, zwanym rów-
nież „willą z widokiem”. Prace 
na stanowisku przerwano w 
2011 r., tj. po wybuchu arab-
skiej wiosny. Wznowiono je, 
pomimo wciąż napiętej sytuacji 
wewnętrznej w Libii, w 2023 r. 
W grudniu 2024 r. przeprowa-
dzono badania ptolemaiskiego 
akropolu (warto odnotować, że 
wziął w nich udział pochodzący 
z Kozienic Szymon Lenarczyk).

 
Po wystąpieniu publiczności 

została udostępniona wystawa 
„Ptolemais. Marzenie prof. To-
masza Mikockiego”. W jej skład 

wchodzą plansze informacyjne 
oraz zdjęcia z libijskiego stano-
wiska archeologicznego. Zosta-
ły one uzupełnione rysunkami 
Arkadiusza Hapki, znanego 
rysownika i ilustratora praso-
wego. Ekspozycja zorganizował 
Wydz. Archeologii UW oraz Mu-
zeum UW. Mecenat nad przed-
sięwzięciem sprawuje Wykop 
na Poziomie. Ze strony MRK or-

ganizację wystawy powierzono 
Aleksandrze Jarosz-Panek.

 Wystawę będzie można zwie-
dzać do marca br.

 
Przypomnijmy: Tomasz Mi-

kocki – urodzony w 1954 r.  
w Kozienicach; absolwent ar-
cheologii i historii sztuki na 
UW; pracownik naukowy oraz 

wieloletni dyrektor Inst. Arche-
ologii UW; znawca i populary-
zator antyku; uczestnik licznych 

wykopalisk, w tym w libijskim 
Ptolemais; zmarł w 2007 r.

Ogłoszenie o przetargu
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kozienicach, ul. Konstytucji 3 Maja 3, 

26-900 Kozienice, ogłasza przetarg nieograniczony na pierwszeń-
stwo ustanowienia prawa odrębnej własności lokalu mieszkalnego 
nr 28  położonego w budynku nr 5 przy ul. Nowy Świat w Kozieni-
cach, o pow. użytkowej 45,20 m2 (2 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
łazienka), IV piętro.

Cena wywoławcza 207 000 zł, wadium 20 700 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni, ul. Konstytu-
cji 3 Maja 3 – sala konferencyjna /pokój nr 3/ w dniu 25.03.2025r.  
o godz. 11:00.

Na przetarg należy zgłosić się osobiście , bez osób towarzyszących 
z dowodem osobistym oraz dowodem wpłaty wadium.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie na rachu-
nek bankowy Spółdzielni w PKO BP S.A. O/Kozienice Nr 25 
1020 4317 0000 5602 0018 4416 do dnia 21.03.2025r.  wa-
dium obowiązującego na to mieszkanie w kwocie 20 700 zł. Za 
datę wpłaty przyjmuje się datę wpływu środków pieniężnych  
na rachunek Spółdzielni.

Wpłacone wadium przepada na rzecz Spółdzielni, jeżeli uczestnik 
przetargu, którego oferta zostanie przyjęta nie wpłaci w wyznaczo-
nym terminie całej kwoty zaoferowanej w licytacji.

W przetargu nie mogą uczestniczyć osoby wchodzące w skład 
komisji przetargowej, osoby mające jakiekolwiek zadłużenie wo-
bec Spółdzielni, małżonkowie i dzieci tych osób, o ile zgodnie  
z ustawą ponoszą solidarną odpowiedzialność wobec Spółdzielni.

Z osobą wygrywającą przetarg zostanie zawarta umowa w for-
mie aktu notarialnego ustanowienia odrębnej własności lokalu  
i sprzedaży wraz z udziałem w częściach wspólnych budynku i we 
współwłasności gruntu wynoszącym 452/34260.

Koszty sporządzenia aktu notarialnego, opłaty skarbowej i założe-
nia księgi wieczystej ponosi nabywca lokalu.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kozienicach oświadcza, że może 
unieważnić przetarg bez podania przyczyn na każdym etapie, bez 
prawa dochodzenia jakichkolwiek roszczeń przez uczestników.

Mieszkanie można oglądać w dniach: od 07.03.2025r.  do 21.03.2025 
r. w godzinach 8:00 – 14:00. Tel. do kontaktu 48 614 56 38

Z regulaminem przetargu można zapoznać się w biurze Spółdziel-
ni /pokój nr 9/.”

Ogłoszenie o przetargu
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kozienicach, ul. Konstytucji 3 Maja 3, 

26-900 Kozienice, ogłasza przetarg nieograniczony na pierwszeń-
stwo ustanowienia prawa odrębnej własności lokalu mieszkalnego 
nr 49  położonego w budynku nr 8 przy ul. S. Żeromskiego w Ko-
zienicach, o pow. użytkowej 46,30 m2 (2 pokoje, kuchnia, przed-
pokój, łazienka), IV piętro.

Cena wywoławcza 212 500 zł, wadium 21 250 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni, ul. Konstytu-
cji 3 Maja 3 – sala konferencyjna /pokój nr 3/ w dniu 26.03.2025r.   
o godz. 11:00.

Na przetarg należy zgłosić się osobiście , bez osób towarzyszących 
z dowodem osobistym oraz dowodem wpłaty wadium.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie na rachu-
nek bankowy Spółdzielni w PKO BP S.A. O/Kozienice Nr 25 
1020 4317 0000 5602 0018 4416 do dnia 21.03.2025r.  wa-
dium obowiązującego na to mieszkanie w kwocie 21 250 zł. Za 
datę wpłaty przyjmuje się datę wpływu środków pieniężnych  
na rachunek Spółdzielni.

Wpłacone wadium przepada na rzecz Spółdzielni, jeżeli uczestnik 
przetargu, którego oferta zostanie przyjęta nie wpłaci w wyznaczo-
nym terminie całej kwoty zaoferowanej w licytacji.

W przetargu nie mogą uczestniczyć osoby wchodzące w skład ko-
misji przetargowej, osoby mające jakiekolwiek zadłużenie wobec 
Spółdzielni, małżonkowie i dzieci tych osób, o ile zgodnie z ustawą 
ponoszą solidarną odpowiedzialność wobec Spółdzielni.

Z osobą wygrywającą przetarg zostanie zawarta umowa w formie 
aktu notarialnego ustanowienia odrębnej własności lokalu i sprze-
daży wraz z udziałem w częściach wspólnych budynku i we współ-
własności gruntu wynoszącym 4630/432592.

Koszty sporządzenia aktu notarialnego, opłaty skarbowej i założe-
nia księgi wieczystej ponosi nabywca lokalu.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kozienicach oświadcza, że może 
unieważnić przetarg bez podania przyczyn na każdym etapie, bez 
prawa dochodzenia jakichkolwiek roszczeń przez uczestników.

Mieszkanie można oglądać  w dniach: od 07.03.2025r. do 
21.03.2025r. w godzinach 8:00 – 14:00. Tel. do kontaktu 48 614 56 38

Z regulaminem przetargu można zapoznać się w biurze Spółdziel-
ni /pokój nr 9/.”
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Gminny Dzień Kobiet w Garbatce-Letnisku Rusza modernizacja Orlika 
w Garbatce-Letnisko

We wtorek, 4.03.2025 r. w 
Hali Sportowej odbył się 

wyjątkowy Gminny Dzień Ko-
biet. W trakcie wydarzenia, na 
scenie zaprezentował się zespół 
Guzowianki, którego koncert 
spotkał się z ogromnym entu-
zjazmem uczestników.

10 lutego 2025 roku w Urzędzie Gminy Garbatka-Letnisko zosta-
ła podpisana umowa w ramach zadania inwestycyjnego pod 

nazwą „Modernizacja kompleksu sportowego „Moje Boisko – Orlik 
2012” przy ulicy kolejowej w Garbatce-Letnisku”.

Przewodniczący rady gminy 
Marcin Tomaszewski w imieniu 
mężczyzn reprezentujących sa-
morząd złożył serdeczne życze-
nia wszystkim paniom. Wice-
przewodniczący rady gminy Karol 
Majdak przeczytał także życzenia 
od Wicewojewody Patryka Faj-
dka, które zostały ciepło przyjęte 
przez zgromadzonych. Po części 
oficjalnej radni z przewodniczą-
cym na czele osobiście wręczyli 
kwiaty wójt Teresie Fryszkiewicz, 
wiceprzewodniczącej rady gmi-
ny Adrianie Roszak, członkiniom 
zespołu Guzowianki oraz wszyst-

kim obecnym kobietom.
Tego wieczoru nie zabrakło tak-

że smacznego poczęstunku przy-
gotowanego przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich, który uzupełnił 

atmosferę spotkania. Wspaniała 
zabawa w rytm muzyki zespołu 
Guzowianki zachęciła wszystkich 
do wspólnego świętowania tego 
wyjątkowego dnia.

Umowa, której zakres prac 
obejmuje między innymi wymia-
nę nawierzchni z trawy synte-
tycznej, odmalowanie linii boisk  
czy wymianę oświetlenia na te-
renie Kompleksu Sportowego 
Orlik, została podpisana przez 
wójt Teresę Fryszkiewicz przy 
kontrasygnacie skarbnika gminy,  
w imieniu której działała kie-
rownik referatu finansowe-
go Agnieszka Adach, z firmą  
MARCBUD Marek Baran.

Podpisanie umowy to kolejny 

krok, zbliżający nas do moder-
nizacji kompleksu sportowe-
go Orlik w Garbatce-Letnisku. 
Pierwszym krokiem było uzyska-
nie dofinansowania ze środków 
Funduszu Rozwoju Kultury Fi-
zycznej, której dysponentem jest 
Minister Sportu i Turystyki, w 
ramach programu modernizacji 
kompleksów sportowych „Moje 
Boisko – Orlik 2012” – Edycja 
2024 na kwotę 68 300 zł. Gmina 
ze środków własnych przeznaczy 
na realizację zadania 68 385 zł.

GARBATKA-LETNISKO

Wspomnienie o Wyklętych 
z rekonstruktorami KSRH
28 lutego rekonstruktorzy Kozienickiego Stowarzyszenie 

Rekonstrukcji Historycznych - Mariusz Babula, Robert 
Bryczek i Krzysztof Zając - przeprowadzili w starszych klasach 
PSP nr 3 w Kozienicach im. Jana Kochanowskiego oraz w PSP 
nr 2 im Króla Zygmunta Starego w Kozienicach okolicznościo-
we lekcje na temat Żołnierzy Wyklętych, czyli żołnierzy powo-
jennego antykomunistycznego podziemia zbrojnego.

Okazją ku temu był Naro-
dowy Dzień Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych. Podczas lekcji, 
dzięki uprzejmości Przemysła-
wa Bednarczyka wyświetlony 
został krótki, animowany film 
dla młodzieży pt.  „Zagon”. Re-
konstruktorzy, posiłkując się 
prezentacją multimedialną, 
opowiedzieliśmy o lokalnych 
strukturach i działaniach "Żoł-
nierzy Wyklętych" na terenie  
powiatu kozienickiego.

Działania wspiera KSRH 
wspiera Enea w ramach projek-
tu partnerstwa społecznego "Hi-
storyczne podróże z ENEA VI", 

a także Gmina Kozienice w ra-
mach otwartego konkursu ofert 
na realizację zadań publicznych.

Zdjęcia pochodzą z FB Kozie-
nickiego Stowarzyszenia Rekon-
strukcji Historycznych

NARODOWY DZIEŃ PAMIĘCI 
ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH

[przemówienie wygłoszone podczas obchodów Dnia Pamięci przez Mariana Śledzia]

Żołnierze Wyklęci to człon-
kowie polskiego podziemia 
niepodległościowego, którzy 
po zakończeniu II wojny świa-
towej walczyli z narzuconym 
przez ZSRR reżimem komu-
nistycznym. Działali w latach 
1944–1963. Ich głównym 
celem była obrona niepodle-
głości Polski. Prowadzili walkę 
przede wszystkim z organami 
ucisku i terroru tj. Urzędem 
Bezpieczeństwa, Milicją Oby-
watelską, a także oddziałom 
Armii Czerwonej i  NKWD. Był 
to tragiczny rozdział polskiej 
historii.

W Kozienicach już w stycz-
niu 1945 r. powołano Powia-
towy Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego. Do którego za-
trudniano funkcjonariuszy o 
rodowodzie komunistycznym. 
Ludzi miernych ale wiernych, 
bez wykształcenia o wąskich 
horyzontach intelektualnych, 
a także przestępczych. Pań-
stwo Ludowe szeroko otwo-
rzyło dla nich drzwi do „so-
cjalistycznej kariery”. To oni 
decydowali o życiu i śmierci 
wybitnych patriotów pol-
skich, ludzi prawych i wy-
kształconych. Panowała wte-
dy wszechwładza, bezkarność 

i demoralizacja.
Działalność „Żołnierzy 

Wyklętych” była niezwykle 
trudna. Aresztowanych pod-
dawano represją fizycznym i 
psychicznym poprzez wielo-
godzinne przesłuchania, tor-
tury doprowadzając często 
do śmierci. Umierali w celach 
więziennych w strasznych mę-
kach, zabijani podczas spre-
parowanych próbach uciecz-
ki, strzelano do nich tak, aby 
zabić, często rannych pozosta-
wiano w szczerym polu, aby 
się wykrwawili.  Przeciwko 
rodzinom podziemia niepod-
ległościowego prowadzone 
były również represje, groźby, 
publiczne szykany.

 A oto jeden z przykładów z 
Urzędu Bezpieczeństwa w Ko-
zienicach. Informacje z IPN.

 Cyt. „Jana Rojka przesłuchi-
wał Z-ca Komendanta UB Hen-
ryk Rybak z funkcjonariuszami 
Janem Papierem i Feliksem 
Rogalą oraz Komendantem 
Powiatowej Komendy Mili-
cji Obywatelskiej w Kozieni-
cach Marianem Jarczyńskim.” 
Wszyscy bili go pałkami gu-
mowymi i kijami. Gdy w pew-
nej chwili na skutek zadawa-
nych mu ciosów Rojek padł 
na ziemię, Jarczyński skoczył 

mu nogami na brzuch. Rojek 
stracił przytomność odnosząc 
poważne obrażenia. Aby nie 
dopuścić do tego, żeby Rojek 
nie zmarł w areszcie, posta-
nowiono zastrzelić go podczas 
zorganizowanej próby uciecz-
ki. Wyprowadzono więc Rojka 
na plac Aresztu, wydano mu 
polecenie, aby szedł w kie-
runku otwartej bramy. Kiedy 
przekroczył ją 2-3 m stojący za 
nią funkcjonariusz Henryk Ry-
bak strzelił mu w plecy. Rojek 
padł nieżywy na ziemię. Spo-
rządzono odpowiednie doku-
menty o  próbie ucieczki i na 
tym sprawę zamknięto. Było 
to 25 kwietnia 1949 r.

Żołnierze Wyklęci to nie tyl-
ko przeszłość, to nasza wspól-
na historia, która kształtuje 
naszą teraźniejszość i deter-
minuje przyszłość. Dlatego też 
zobowiązani jesteśmy pamię-
tać o ich poświęceniu i oddać 
im hołd, który się im należy. 
Tym bardziej w obliczu panu-
jącej wojny na Ukrainie, tego 
samego wroga, którego bar-
dzo dobrze znamy z przelanej 
krwią naszej historii.

Dziękuję za uwagę.          
Cześć ich Pamięci!  

           
opr. Marian Śledź
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To miejsce na kulturalne pomysły

„Pomysłowe poniedziałki w 
KDK” to stały cykl wydarzeń Ko-
zienickiego Domu Kultury, stwo-
rzony z myślą o mieszkańcach, lo-
kalnych artystach i pasjonatach, 
a przede wszystkim współtwo-
rzony przez nich samych.

Kultura dla każdego
„Pomysłowe poniedziałki w 

KDK” zostały podzielone na czte-
ry bloki tematyczne, przypisane 

do poszczególnych poniedział-
ków miesiąca. W pierwsze po-
niedziałki odbywają się „Giełdy 
twórczości”. To okazja do pre-
zentacji i sprzedaży rękodzieła 
lokalnych twórców. Drugie po-
niedziałki przeznaczone są na 
spotkania pasjonatów gier plan-
szowych. Trzecie to czas koncer-
tów i występów artystycznych, 
a czwarte przebiegać będą w 
klimacie wieczorów literackich, 

gdzie prezentować mogą się 
poeci i pisarze.

– Już rozpoczęliśmy przyjmo-
wanie zgłoszeń od osób, które 
chciałyby aktywnie wziąć udział 
w kolejnych edycjach „Pomy-
słowych poniedziałków w KDK”. 
Szukamy wystawców szeroko 
rozumianego rękodzieła, ama-
torskich oraz półprofesjonalnych 
zespołów muzycznych i wokali-
stów, a także lokalnych literatów, 
którzy chcą podzielić się swoją 
twórczością. Mile widziane są 
inicjatywy związane z grami 
planszowymi, a graczy zachę-
camy do przynoszenia własnych 
tytułów na spotkania – wyjaśnia 
Elwira Kozłowska.

Gdzie się zgłosić?
Zgłoszenia przyjmowane są w 

Punkcie Informacji Turystycznej 
KDK – osobiście, a także mailowo 
pod adresem pit@dkkozienice.
pl. Udział w Giełdzie twórczości 
wiąże się z symboliczną opłatą za 
miejsce wystawowe. Instruktor-
ki Kozienickiego Domu Kultury 
szczegółowo omówią z chętnymi 
uczestnikami możliwość ich pre-

zentacji oraz ustalą terminy wy-
darzeń z ich udziałem.

Od redakcji: Ze swej strony do-
dać możemy tyle, że trzymamy 
kciuki i cieszymy się, że tak wiele 

spośród działań, które zainicjo-
wała w swoim czasie w tym sa-
mym miejscu kawiarnia Kultural-
na, znajdzie swoją kontynuację  
w nowej formule!

Punkt Informacji Turystycznej Kozienickiego Domu Kultury już funkcjonuje w nowej prze-
strzeni, czyli w pomieszczeniach po dawnej kawiarni w Centrum Kulturalno-Artystycznym. 

Przenosinom punktu towarzyszyła inauguracja cyklu spotkań pn. „Pomysłowe poniedziałki  
w KDK”. Mieszkańcy oraz lokalni artyści mogą już zgłaszać swoją chęć udziału  
w kolejnych wydarzeniach. Podpowiadamy, jak to zrobić.

Motocyklem solo dookoła Afryki

Dzielnicowy poza służbą ujął poszukiwanego 40-latka

Nielegalne automaty do 
gier hazardowychBiblioteka Publiczna Gmi-

ny Kozienice zaprasza 
na spotkanie Kozienickiego 
Klubu Podróżnika. 10 marca 
2025 r. (poniedziałek) o godz. 
18:00 gościć będziemy Annę 
Żak, która samotnie, na mo-
tocyklu objechała Afrykę.

Zapraszamy serdecznie na barwne 
opowieści o Afryce, jej ciemnych i jas-
nych stronach oraz o odważnej misji 
zmieniania świata na lepsze!

396 dni, 60 tysięcy kilometrów, 
jedna dziewczyna i jeden moto-
cykl. Kozienicki Klub Podróżnika za-
prasza na opowieść o solowej mo-
tocyklowej podróży z Nordkappu 
przez Maroko do RPA zachodnim 
wybrzeżem, a potem w górę mapy 
do Kenii, by stamtąd już przez Bli-
ski Wschód udać w kierunku Pol-
ski. Anna Żak opowie m.in. o "grze 
wizowej" w Afryce Zachodniej, o 
przeprawie łodzią rybacką do Ka-
merunu, o utraconej siódemce i 
o wigilii spędzonej z celnikami na 
granicy z Nigerią. 

Anna Żak – olsztynianka, nie-
zwykła kobieta, która prócz jaz-
dy bezdrożami uwielbia piesze 
wspinaczki na najwyższe szczyty 
lub wodospady. To odważna po-
dróżniczka i eksplorerka, która 
uwielbia odkrywać świat i cieszyć 
się nim.  Od 2016 roku realizu-
je motocyklową podróż dookoła 
świata. Przez 42 miesiące w po-
dróży pokonała ponad 160 000 
kilometrów. Jej podróż została 
wyróżniona w kategorii Wyczyn na 
Kolosach za 2023 rok oraz nagrodą  
Złotego Śladu.

W czwartek (27.02) policjanci z Wydziału Kryminalnego  
z Zespołu do Walki z Przestępczością Gospodarczą i Ko-

rupcją na terenie powiatu kozienickiego zabezpieczyli trzy nie-
legalne automaty do gier hazardowych. Za posiadanie nielegal-
nych automatów grożą kary w wysokości 100 tys. zł od jednego 
automatu. Za organizowanie gier hazardowych, poza wysoką 
grzywną, grozi również kara pozbawienia wolności do lat 3 lat.

Po l i c j a n c i 
z Wydziału 
Kryminalnego 
zabezpieczy-
li nielegalne 
automaty do 
gier hazardo-
wych

Po l i c j a n c i 
z Wydziału 
Kryminalnego 
zabezpieczyli 
nielegalne automaty do gier ha-
zardowych

W wyniku prowadzonych dzia-
łań policjanci w czwartek (27.02) 
zlikwidowali nielegalny punkt 
gier hazardowych w Kozienicach. 
Zabezpieczone zostały trzy auto-
maty do gier, które zostaną prze-
kazane funkcjonariuszom SCS, 
prowadzącym dalsze postępo-
wanie w powyższej sprawie.

Przypominamy, że podmioty 
prywatne nie mogą urządzać gier 

na automa-
tach poza 
ka sy n a m i . 
Za posia-
danie nie-
l e g a l n y c h 
automatów 
w lokalach 
g a s t r o n o -
m i c z nyc h , 
handlowych 
i usługo-

wych grożą surowe kary w wyso-
kości 100 tys. zł od jednego auto-
matu. Taką karę pieniężną może 
ponieść nie tylko właściciel nie-
legalnych automatów, ale rów-
nież osoba, która wydzierżawia 
lub wynajmuje lokal, w którym 
umieszczane są nielegalne au-
tomaty do gier hazardowych. Za 
organizowanie gier hazardowych 
poza wysoką grzywną grozi rów-
nież kara pozbawienia wolności.

 Autor: kom. Ilona Tarczyńska

Młodszy aspirant Tomasz Dąbrowski, dzielnicowy z Komisariatu Policji w Grabowie nad 
Pilicą, w czasie wolnym ujawnił i ujął osobę poszukiwaną. Dzięki jego czujności i szybkiej 

reakcji 40-letni mężczyzna został zatrzymany i trafił do aresztu.
W niedzielę (23.02.) na terenie 

gminy Grabów nad Pilicą mł. asp. 
Tomasz Dąbrowski, jadąc swoim 
samochodem, zauważył idącego 
poboczem mężczyznę. Jego wygląd 
wydał się funkcjonariuszowi znajo-
my, a doświadczenie podpowiedzia-
ło mu, że może to być osoba poszu-
kiwana. Policjant zatrzymał pojazd i 
podszedł do mężczyzny. Wtedy był 
już pewny, że jest to poszukiwany 
40-latek. Policjant ujął mężczyznę i 
wezwał patrol z Komisariatu Policji w 
Grabowie nad Pilicą.

Funkcjonariusze po przyjeździe 
potwierdzili tożsamość ujętego męż-
czyzny. 40-letni mieszkaniec powia-
tu kozienickiego był poszukiwany na 
podstawie nakazu doprowadzenia 

do Aresztu Śledczego w Grójcu. Zo-
stał zatrzymany i przewieziony do 
policyjnej celi, skąd następnie trafił 
do aresztu śledczego, gdzie odbę-
dzie zasądzoną karę 30 dni pozba-
wienia wolności.

Sytuacja ta doskonale pokazuje, 
że służba w policji to nie tylko wyko-
nywanie obowiązków w godzinach 
pracy. Mł. asp. Tomasz Dąbrowski 
udowodnił, że policjantem jest się 
przez całą dobę, a troska o bezpie-
czeństwo społeczeństwa nie kończy 
się z chwilą zdjęcia munduru. Jego 
czujność, zaangażowanie i odpo-
wiedzialność pozwoliły na skuteczne 
ujęcie osoby poszukiwanej i wyko-
nanie obowiązku, który spoczywa 
na każdym stróżu prawa – niezależ-

nie od tego, czy jest na służbie, czy 
poza nią.

Postawa funkcjonariusza zasłu-
guje na uznanie, a jego profesjo-
nalizm pokazuje, jak ważne jest 
poczucie misji w pracy policjanta. 
Dzięki takim ludziom mieszkańcy 
mogą czuć się bezpieczniej, wie-
dząc, że policja stoi na straży prawa 
– o każdej porze i w każdej sytuacji.

Aktualnie trwa plebiscyt na naj-
lepszego dzielnicowego w kraju.  
Zachęcamy do oddania głosu i do-
cenienia tych, którzy każdego dnia 
dbają o nasze bezpieczeństwo. 
Szczegóły plebiscytu w linku #Su-
perDzielnicowego 2025.

kom. Ilona Tarczyńska/KPP 
w Kozienciach
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CHodŹ, lena, pojedziemy do polsKi poŚpiewaĆ!
Rozmowa z Eleną Egorovą

Dokończenie ze strony 3
I to jest przy okazji dowód 

na to, że śpiewać każdy może! 
[śmiech] Ciekawi mnie jednak 
coś innego: Ty jesteś artystką 
wielkiej sceny, przyzwyczajoną 
do pracy z profesjonalistami. Tu-
taj tymczasem wiemy, że śpie-
wasz z amatorami, i to w dodat-
ku bluesa!  Usłyszymy Cię teraz 
w takim właśnie repertuarze?

Wiesz co, ja klasykę uwielbiam, 
bo jestem w tym świetna. Nie lu-
bię jednak tej klasyki zwyczajnej, 
czyli, że ktoś śpiewa i to jest to 
takie O-oo-o-O-oo-o [niestety, 
nie jesteśmy stanie oddać w dru-
ku ekspresji zademonstrowanej 
nam frazy, chodziło w każdym 
razie o wysilony, „superopero-
wy” typ operowania głosem :) 
- red.], gdzie efekt jest taki, że 
słuchacz na koniec stwierdzi: 
„No nie wiem, nie znam się na 
muzyce klasycznej, ale chyba jej 

nie lubię…” [śmiech]. Na tym to 
polega, że gdy Ty mówisz, opo-
wiadasz coś, to trzeba to oddać. 
Klasyka zawiera mnóstwo sensu, 
który jest często niesamowity, 
jest tam tak wiele pięknych rze-
czy, które właściwie trzeba po 
prostu opowiedzieć i zawsze fa-
scynował mnie ten prosty, nor-
malny głos, żeby wybrzmiało to 
komunikatywnie, by było ładne, 
przejrzyste i pełne sensu oraz 
zachwytu tym sensem. W tym, 
co teraz razem gramy, właśnie o 
to chodzi a i z chłopakami razem 
stwierdziliśmy, że gdy będziemy 
czerpać przyjemność z muzy-
ki którą gramy, to i widz będzie 
czerpać przyjemność z naszej 
przyjemności [uśmiech]. Jeśli 
chodzi o różnicę między profe-
sjonalistami i amatorami, odpo-
wiem Ci krótko. Gdy prowadzę 
warsztaty, pytam często uczest-
ników: „A Wy kogo wolicie jako 

widzowie i słuchacze: profesjo-
nalistów, czy tych naturalnych?” 
Tak ich nazywam: naturalni, bo 
„amator” brzmi trochę deprecjo-
nująco.  99% woli naturalnych, a 
wiesz dlaczego? Bo oni nie zapo-
mnieli tej emocji. Nie zapomnieli 
energii. W przypadku chłopaków, 
z którymi gramy - oni to czu-
ją, chcą, widzą, oni są wrażliwi  
i pełni zachwytu. Czego, niestety, 
bardzo często brakuje tzw. profe-
sjonalistom. Ba, ci profesjonaliści 
często nie potrafią nawet śpie-
wać po akordach, nie umieją nic 
zrobić bez nut. Są trochę jak mu-
zyczni inwalidzi [śmiech]. Nie pa-
trzyłabym więc tu na to, kto jest 
profesjonalistą a kto amatorem. 
Ważne, że chcemy, mamy wizję, 
coś się udaje i wychodzi tego zu-
pełnie inna, nowa muzyka. I to 
jest wspaniałe.

Rozmawiał EK

W 2011 roku na moim kanale 
YouTube ukazał się cały album 
pt. „Linie Papilarne" gdzie jego 
singiel, nomen omen o tym sa-
mym tytule, jako jedyny prze-
kroczył 100 000 wyświetleń. 
Warto nadmienić, że gościnnie 
w utworze poza mną udzielili 
się Hinol z Polskiej Wersji oraz 
Szczur ZSW z Meritoom. Nieste-
ty, przez długi czas moje utwory, 
publikowane na moim kanale 
YouTube, nie miały nawet 1/10 
zasięgów tamtego utworu. Do-
kładnie w roku 2019 lub 2020, 
podjąłem decyzję, że moja mu-
zyka nie trafi do ludzi i pora na 
pióro nałożyć skuwkę, a mikro-
fon schować w futerał. Zawsze 
miałem jedno marzenie, żeby 
moja muzyka, trafiała do ludzi i 
to było celem samym w sobie, 
nie jakieś pieniądze czy sława 
bo nigdy mi na tym nie zależało. 
Tu chyba też na potwierdzenie 
tych słów pasuje cytat Order Lg 
znajoma ma ksywa, prawie jak 
imię i nazwisko, a mało kto wie 
jak się nazywam a ponoć wiedzą 
wszystko! Natomiast kiedyś od-
wiedził mnie mój dobry kumpel. 
To było jeszcze jak z żoną i cór-
cią mieszkaliśmy na osiedlu Pa-
słęcka na Nowodworach i… nie 
wiem, mam nadzieję Mati, że się 
nie obrazisz, ale tak, to on, Ma-
teusz Rak, na niego trafiło. Coś 
mnie wtedy tknęło i przy piw-
ku pokazałem jemu moich kilka 
utworów, które nagrywałem, 
jakby to powiedzieli moi opo-
nenci, „z uporem maniaka" od 
2013 roku w Aim Records Label.

Mateusz po wysłuchaniu tych 
utworów, powiedział słowa, 
których już nigdy nie zapomnę, 
bo były szczere i zmieniły cały 
przebieg zdarzeń. Brzmiały one 
mniej więcej tak: „to co teraz wy-
słuchalem, to ma poziom jakiego 
się nie spodziewałem, że usłyszę. 
Nigdy nie pozwól, żeby te utwory 
nie ujrzały światła dziennego” - i 
poszedłem za jego radą. Zgodzę 

się, że to utwory mają bardzo wy-
soki poziom, jeśli chodzi o jakość 
dźwięku. To zasługa mojego ów-
czesnego realizatora Fortis Canto 
- polecam jego studio Aim Recor-
ds, a praca z Rafałem to jest czy-
sta przyjemność, ale w tym miej-
scu to tylko dygresja. Po słowach 
Mateusza, zadbałem, żeby każdy 
utwór tekstowo, technicznie oraz 
emocjonalnie był dopracowany 
w 100% i taka myśl mi towarzy-
szyła przez cały etap tworzenia. 
Początek roku 2023 był dla mnie 
tym przełomowym, dostałem od 
mojego realizatora utwór, który, 
tak myślę, większość z Was przy-
najmniej raz słyszała, bo mowa 
oczywiście o „WKZ w imię wspo-
mnień", gdzie po wysłuchaniu 
tak bardzo chciałem, żeby moi 
kumple z Energetyka to usłysze-
li, żeby choć na chwilę przenieśli 
się w te czasy Kozienic lat 90, - i 
być może - żeby łezka w oku się 
zakręciła.

To dla mnie osobiście będzie ta-
kie zwieńczenie, że było warto, bo 
to z nimi dzieliłem te piękne lata 
dzieciństwa i młodości. Pomyśla-
łem, jak było by pięknie, żeby ten 
utwór zyskał jakiś fajny obraz, wi-
zualizację. Napisałem do jednego 
człowieka, którego podziwiam 
i szanuję za jego kreatywność 
oraz twórczość - to Przemyslaw 
Nowak. Wysłałem ten utwór do 
Przemka z informacją, że fajnie by 
było, kiedyś w czerwcu lub w lipcu 
się gdzieś złapać i nakręcić ujęcia 
z drona do utworu "WKZ w imię 
wspomnień".

Przemek usłyszał ten utwór i 
stwierdził, że robimy to, tylko ja 
wtedy nie wiedziałem, że Prze-
mek miał „niecny plan". Miano-
wicie przekazał mi, że utwór jest 
bardzo dobry i że on już montuje 
film!!! Myślę sobie.. hola, zaraz 
mamy styczeń a mowa był o na-
wiązaniu współpracy za pół roku. 
Mówiąc uczciwie, chciałem sobie 
dać taki bufor bezpieczeństwa, 
dojrzeć do decyzji, że to jest ten 

czas i że chcę ten utwór opubli-
kować. Przemek nie dał mi takiej 
szansy (tu już tak pół serio, pół 
żartem) i podjął decyzję za nas 
obu. Przemek… wiesz, że jesteś 
WIELKI I TO WSZYSTKO DZIĘKI 
TOBIE. Przemek najpierw "WKZ 
w imię wspomnień" opublikował 
na swoim profilu, a następnie na 
Kozienice w obiektywie. Utwór 
na obu kontach rozszedł się jak 
viral. Szczerze, to Przemek wte-
dy spełnił takie moje największe 
marzenie. Uwierzyłem, że są lu-
dzie którzy chcą słuchać moich 
przemyśleń, emocji i nawet będą 
się z tym utożsamiać. To jest 
piękne i WSZYSTKIM WAM ZA 
TO DZIĘKUJĘ !!!

A właśnie, bym zapomniał: co 
było motywacją do napisania 
tego elaboratu? Fakt, że dziś je-
stem mężem pięknej kobiety, 
którą kocham ponad życie, choć 
nie raz ma mnie dosyć. Jestem 
też ojcem dwójki małych, ko-
chanych dzieci. Córcia ma 6 lat,  
a synek 8 miesięcy. Dobrze: mam 
wspaniałą rodzinę, ale dlaczego 
Wam o tym postanowiłem napi-
sać? No właśnie. W roku 2013, 
kiedy byłem uzależniony od wie-
lu substancji i używek, nie mo-
głem zakotwiczyć gdzieś na dłu-
żej w pracy, bo ciągle komuś coś 
nie pasowało, nie potrafiłem zna-
leźć swojej życiowej drogi, choć 
już byłem trenerem sprzedaży. 

Szkoliłem ludzi do pracy na tzw. 
„słuchawce" ale zawsze gdzieś 
moim marzeniem była praca w 
biurze podróży. Kochałem moją 
dziewczynę, która jest dziś moją 
żoną i co za tym idzie, ukochaną 
Mamą naszych dzieci. Chciałem 
stworzyć rodzinę, ale miałem 
dużo obaw - i tak to trwało do 
roku 2017. Wówczas napisałem 
utwór, jeden z tych najważniej-
szych w życiu, a jego tytuł to 
"Nić żywota". Padają tam bardzo 
ważne słowa, które pozwolę so-
bie zacytować: coraz częściej też 
kminię o tym swoim dalszym ży-
ciu / nie wiem,  czy obawa minie 
i czy dostąpie zaszczytu? / Chcę 
już założyć rodzinę i zapewnić jej 
godny byt / chcę bawić się z sy-
nem, słyszeć córki pierwszy krzyk 
/ gdzieś z sali porodowej, chcę 
bo jestem gotowy dziś / rodzice 
dali mi wzorzec i to za to bardzo 
dziękuję im / chcę jak moi rodzice 
dziś być dla swoich dzieci kimś / 
dla żony być wsparciem i dla niej 
być kimś na zawsze.

Nawet teraz, gdy to Wam pi-
szę, mam łzy w oczach. Dziś: wol-
ny od wszelkich nałogów, starszy 
specjalista w biurze podróży, ko-
chający mąż i ojciec, patriota, Po-
lak, katolik. Rodzice na imię dali 

mi Hubert Damian, a na świat 
przyszedłem w rodzinie Pawlik 
i jestem z tego bardzo dumny! 
Konkluzja: nigdy nie przestawaj-
cie dążyć za marzeniami, będąc 
dobrymi ludźmi bo dobro wraca 
i cała prawda na tych trackach. 
Ja z dumą noszę krzyż na szyi  
i wszem i wobec w swoich utwo-
rach głoszę, że wszystko co mam 
zawdzięczam Bogu.

Order lg
(Tekst pierwotnie opubli-

kowany na stronie Kozienice  
w obiektywie).

By posłuchać obszernego 
wywiadu z Orderem Lg, prze-
prowadzonego przez Katarzy-
nę Rybaniec zeskanuj kod QR  
widoczny poniżej.

Zeskanuj i posłuchaj utworu 
„Nic żywota”!

NIĆ ŻYWOTA
Ostatnio jakoś mam taki czas refleksji, zarówno nad swoim życiem jak i twórczością. Na 

szczęście jedno z drugim koreluje, toteż występują tu linie styczne. Muzykę tworzę od 
2002 roku, kiedy miałem jeszcze naście lat. Dziś wiecie z moich utworów, że, cytując: Prawie 
czterdziestolatek, choć prawie robi różnicę, jedyne co dziś potrafię to opisywać swoje życie 
i to chyba najlepiej obrazuje mój obecny stan emocjonalny. Nigdy nie ukrywałem, że ta 
muzyka, która jest obecna w moim życiu i kiedyś była zwykłą „szczeniacką zajawką", dzisiaj 
jest moim życiem.
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Kozienicka halówka ma 30 lat! 
XXX Turniej Amatorskiej Halowej Ligi Piłki Nożnej  wygrywa drużyna - Bez Pojęcia, która po emocjonującym meczu w finale pokonała zwycięzcę ligi - 

Konkret Team 1:0.  W meczu o 3 miejsce zwyciężyła reprezentacja Enea Wytwarzanie , tym samym jej rywal  zespół Fall Out  zajął miejsce 4.  Królem 
strzelców został Andrzej Kalinka -16 bramek a najlepszym bramkarzem wybrany został Mateusz Pujanek z Konkret Team. W restauracji KASKADA urządzona 
została okolicznościowa wystawa, która ma być w najbliższym czasie przeniesiona do hali sportowej przy ul. Głowaczowskiej.

Fall Out Bez Pojęcia

Konkret Team

Enea Wytwarzanie


